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PROTOKÓŁ NR X/15 
Z  SESJI RADY GMINY MARCISZÓW   

odbytej w dniu 25 czerwca 2015 roku 
w sali narad Urzędu Gminy w Marciszowie   

 
 
Początek obrad godz. 11.00 zakończenie godz. 13.35 
Obecnych na sali obrad 15 radnych, co stanowiło quorum do podejmowania uchwał – lista 
obecności radnych i sołtysów stanowi załącznik nr 1 i 2 do protokołu.   
 
W obradach sesji uczestniczyli:  
Wójt Gminy Stefan Zawierucha, 
Zastępca Wójta Gminy Wiesław Cepielik    
Sekretarz Gminy Krystyna Kwiatkowska,  
Skarbnik Gminy Krystyna Magda,  
Radna Powiatu Maria Bych, 
Tadeusz Bujniak – Komendant Zarządu Oddziału Gminnego ZOSP RP w Marciszowie 
Sołtysi, kierownicy poszczególnych referatów, lokalne media  
Obrady były nagrywane na dyktafon oraz częściowo filmowane przez pana Ryszarda Bizonia.  
  
Ad. 1 i 2. 
Jadwiga Adamczyk Przewodnicząca Rady Gminy Marciszów dokonała otwarcia obrad sesji              
i przywitała. Porządek obrad sesji, został dostarczony radnym w ustawowym terminie wraz                          
z materiałami. 
 
Porządek obrad sesji przedstawia się następująco:  
1/ Otwarcie sesji. 
2/ Powitanie. 
3/ Stwierdzenie quorum. 
4/ Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.  
5/ Informacja Wójta Gminy z prac między sesjami. 
6/ Funkcjonowanie Straży Pożarnej na terenie gminy.  
7/ Ściągalność należności- podatek, inne płatności. 
8/ Działalność klubów sportowych, sport szkolny. 
9/ Podjęcie uchwał w sprawach:  
  

a/ powołania Zespołu do wydania opinii o zgłoszonych kandydatach na ławników 
sądowych, 
b/ wyrażenie zgody na nieodpłatne przejęcie w zasób mienia Gminy Marciszów 
nieruchomość gruntową położoną w Ciechanowicach w granicy działki nr 575/6 
stanowiącą własność Skarbu Państwa będącą w zasobie Agencji Nieruchomości 
Rolnej.  

            c/ sprzedaży nieruchomości /dz. nr 139/11, 139/12 obręb Sędzisław/  
            d/ sprzedaży nieruchomości /dz. nr 308/4 obręb Marciszów/ 
            e/ pozbawienia kategorii drogi gminnej i wyłączenia drogi z użytkowania. 

f/ zmiany Uchwały budżetowej gminy Marciszów na rok 2015. 
 

10/ Interpelacje i zapytania radnych.  
11/ Sprawy różne.  
12/ Zamknięcie obrad sesji.  



 2 

Przewodnicząca Rady Gminy Jadwiga Adamczyk  
Powiedziała, że podpunkt e -  pozbawienie kategorii drogi gminnej i wyłączenia drogi               
z użytkowania, spotkał się z zastrzeżeniami wszystkich Komisji i w związku z tym wnioskuje 
o zdjęcie tego podpunktu z planu pracy na dziś.  Przewodnicząca zapytała radnych czy są 
zgodni co do przesunięcia tej uchwały na późniejszy termin po dopracowaniu, ponieważ były 
tam zastrzeżenia i dokumenty również nie były dopracowane i w związku z tym ten projekt 
uchwały został zatrzymany.  
Wójt Gminy Marciszów Stefan Zawierucha 
Powiedział, że także prosi o wycofanie tego punktu ze względu na błędne mapy, ale przede 
wszystkim z braku opinii Starostwa Powiatowego. Zostało wysłane pismo do Starostwa około 
dwóch tygodni temu i jak tylko przyjdzie opinia to poproszę Państwa żebyśmy obradowali.  
 
Przewodnicząca Rady zapytała radnych czy wyrażają zgodę na wyłączenie tego projektu         
z porządku obrad?  
Podpunkt e - pozbawienie kategorii drogi gminnej i wyłączenia drogi z użytkowania 
jednogłośnie zdjęto z porządku obrad.  
 
Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie porządek obrad po zmianach.  
Zmieniony porządek obrad przyjęto jednogłośnie.  
 
Porządek obrad sesji po zmianach:  
1/ Otwarcie sesji. 
2/ Powitanie. 
3/ Stwierdzenie quorum. 
4/ Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.  
5/ Informacja Wójta Gminy z prac między sesjami. 
6/ Funkcjonowanie Straży Pożarnej na terenie gminy.  
7/ Ściągalność należności- podatek, inne płatności. 
8/ Działalność klubów sportowych, sport szkolny. 
9/ Podjęcie uchwał w sprawach:  
  

a/ powołania Zespołu do wydania opinii o zgłoszonych kandydatach na ławników 
sądowych, 
b/ wyrażenie zgody na nieodpłatne przejęcie w zasób mienia Gminy Marciszów 
nieruchomość gruntową położoną w Ciechanowicach w granicy działki nr 575/6 
stanowiącą własność Skarbu Państwa będącą w zasobie Agencji Nieruchomości 
Rolnej.  

            c/ sprzedaży nieruchomości /dz. nr 139/11, 139/12 obręb Sędzisław/  
            d/ sprzedaży nieruchomości /dz. nr 308/4 obręb Marciszów/ 

e/ zmiany Uchwały budżetowej gminy Marciszów na rok 2015. 
 

10/ Interpelacje i zapytania radnych.  
11/ Sprawy różne.  
12/ Zamknięcie obrad sesji.  
 
 
Ad.3 
Stwierdzenie quorum.  
Na podstawie listy obecności radnych Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła quorum,  
listy obecności radnych i sołtysów stanowią załącznik nr 1 i 2  do protokołu.  
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Ad.4. 
Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.  
Przewodnicząca Rady Gminy zapytała czy wpłynęły jakieś uwagi do protokołu?  
Anna Płaszczyńska – pracownik biura rady  
Poinformowała, że nie wpłynęły uwagi do protokołu, jedynie jest poprawa projektu protokołu 
na stronie nr 6, gdzie omyłkowo przy wypowiedzi radnego Władysława Wróblewskiego 
napisano: radny Mirosław Wróblewski.  
 
Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto przez aklamację.  
 
Przewodnicząca Rady Gminy oddała głos pani Ewie Sawicz - dyrektor Zespołu Szkół, która 
wręczyła podziękowania radom sołeckim za sfinansowanie dnia dziecka.  
 
Ad.5.  
Informacja Wójta Gminy z prac mi ędzy sesjami.  
Wójt Gminy Marciszów Stefan Zawierucha poinformował, że najważniejszymi działaniami    
w okresie między sesjami było:  
 
- w dniu 30 maja odbyło się święto strażaka, zostało ono zorganizowane przez OSP 
Pastewnik. Zostało ono poprzedzone zawodami strażackimi o godz. 13.00 i efekt tych 
zawodów strażackich jest taki, że OSP Marciszów wygrało zawody powiatowe.  
- ponieważ był wyrok sądu odnośnie bezumownego korzystania z gruntów, wówczas 
wałbrzyski związek  złożył odwołanie do naczelnego sądu apelacyjnego. Oczywiście 
odpowiedzieliśmy, czekamy na ustalenie wokandy, ale niezależnie od tego po rozmowach       
z panem ministrem Huskowskim doszło po raz pierwszy od dłuższego czasu do spotkania               
z  Prezydentem Wałbrzycha Szełemejem. Po przełamaniu pierwszych  lodów ustaliliśmy, po 
pierwsze czego oczekujemy od siebie. Wójta stanowisko jest jasne. Jeżeli uszanują pierwsze 
decyzje komunalizacyjne i księgi wieczyste, a zatem uszanują własność tego majątku 
skomunalizowanego, a zgodnie z tymi wszystkimi decyzjami jest to własność Gminy 
Marciszów, to będziemy w stanie rozmawiać, powołując najpierw jednostkę pomocniczą        
a następnie spółkę, gdzie przedstawiciel byłby WZWiK-u jako największy odbiorca wody. Po 
tych wszystkich wyjaśnieniach i wstępnych analizach zakończyliśmy spotkanie, wyznaczając 
termin następnego. Kolejne spotkanie odbyło się w poniedziałek w tym tygodniu. 
Umówiliśmy się na wodociągach w Marciszowie Górnym. Tam zrobiliśmy obejście całego 
zakładu a następnie przyjechaliśmy na Marciszów Dolny, po czym spotkaliśmy się tutaj na tej 
sali. Spotkanie trwało dwie godziny, poszliśmy o krok dalej, jasno zostało powiedziane co my 
chcemy zrobić. Bardzo mocno próbowali naciskać Wójta ile będzie kosztowała cała 
modernizacja. To co tam jest to jest początek XX wieku, ewentualnie połowa. Dociera do 
decydentów w Wałbrzychu, że to jest w katastrofalnym stanie. Szczegółowo nie wiemy 
dlatego, że nie wpuścili nas 3 miesiące temu, gdy chcieliśmy zrobić inwentaryzację. 
Ustaliliśmy, że następne spotkanie odbędzie się nie później, jak do dwóch tygodni i znów 
pojedziemy do Wałbrzycha. Wójtowi wydaje się, że Wałbrzych nie udźwignie tego a my 
mając do dyspozycji wkład własny, o czym cały czas mówimy, plus środki unijne - na dzisiaj 
85%, jesteśmy w stanie i jest to też analiza specjalistów od sieci wodociągowej. Jesteśmy       
w stanie spokojnie w ciągu 2-3 lat po rozpoczęciu działalności to zmodernizować. Dodatkowo 
Wójt zapewnił w dostawach - maksymalnie biorą około 5 000 m3  na miesiąc - to jesteśmy         
w stanie przesłać do Wałbrzycha w miarę możliwości 800 000 m3, o wszystkich parametrach 
zgodnych ze wszelkimi wymogami. Przejmiemy wszystkich pracowników, którzy chcą, już 
wtedy jako firma gminna i  docelowo po tym, jak będzie jednostka pomocnicza powstałaby 
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spółka, w skład której weszliby przedstawiciele WZWiK. Kierunki rozwoju były omawiane 
już wcześniej. Oprócz zapatrzenia wody do Wałbrzycha, Bolków też oczekuje podobnie. Po 
drodze mamy Pustelnik, Domanów, Nagórnik. Trzeba to doprowadzić do takiego właściwego 
stanu, zostaje nam jeszcze Pastewnik. My wybudowaliśmy po wystąpieniu ze Związku oprócz 
kanalizacji 15 kilometrów, przepompowni i oczyszczalni to wodociągi nowe do Ciechanowic 
lewa strona, w Sędzisławiu, Marciszowie. Od tego momentu, gdy wystąpiliśmy ze związku 
otrzymaliśmy prawo do ubiegania się o środki zewnętrzne i gdybyśmy byli                              
w związku nie byłoby żadnych inwestycji jak w innych gminach. Powoli idziemy w kierunku 
dalszych rozmów.  
- 3 czerwca odbył się Zarząd Powiatowy OSP w Kamiennej Górze. Wójt zrezygnował             
ze stanowiska prezesa, na skutek artykułu, który bardzo mocno obraził Wójta, bo nie dość, że 
był tendencyjny to jeszcze był zamieszczony na stronie Marciszowa. Wójt uważa, że 
wystarczy jego pieniędzy prywatnych na wspomaganie strażaków i jeżeli cokolwiek będzie 
robił to dla strażaków ze swojej gminy.  
- odbyło się spotkanie Euroregionu Nysa, na którym to został wybrany do konwentu, czyli  
tzw. zarządu, więc będzie informował na bieżąco o możliwościach współpracy z innymi 
gminami, oczywiście przy wkładzie własnym.   
-  nasze dzieci i w Warszawie i w Krakowie zajmują czołowe miejsca w Polsce w różnych 
konkursach np. ratownictwo medyczne. My te dzieci dowozimy naszym własnym 
samochodem żeby zmniejszyć koszty.  
- 18 i 19 odbyło się posiedzenie komisji rewizyjnej Związku Gmin Wiejskich wraz                     
z zarządem. Będziemy czynili starania, żeby tych gmin było jak najwięcej, ponieważ jest to 
największa jednostka samorządowa w Polsce.  Wójt wspominał wcześniej, że od przyszłego 
roku zmniejszono gminie środki na zadania zlecone i dołożono powiatom i miastom. Wójt 
będzie namawiał wielu kolegów do tego, żeby wstępowali, bo bardzo mocno nowy 
przewodniczący uaktywnia działania poprzez komisje trójstronne, rząd, sejm, ministerstwa.    
Z tej racji Wójt został delegowany do komitetu monitorującego przy Urzędzie 
Marszałkowskim w sprawie podziału środków na lata 2014-2020. Będzie miał bezpośredni 
wpływ, czy też wiedzę zdobytą na tych posiedzeniach monitorujacych.  
- 23 czerwca odbyły się trzy imprezy – mija 1000 lat od nadania nazwy rzece Bóbr,                  
z inicjatywy pani poseł Zofii Czernow ruszył rajd trasą Bobru.  Pierwsze spotkanie odbyło się 
w Lubawce, drugie w Kamiennej Górze, około 12: 00 było w Marciszowie. Następnie 
Janowice, Jelenia Góra i zakończenie pierwszego dnia. Zakończenie rajdu miało odbyć się    
w Krośnie Odrzańskim w miejscu, gdzie Bóbr wpada do Odry.  
Druga uroczysta impreza to 25-lecie samorządności, to jest czerwiec 1990 rok. W 2005 roku    
5 czerwca otworzyliśmy to centrum z tego względu to jest także uroczystość 10-lecia otwarcia 
centrum administracyjno-oświatowego. Stąd ta uroczystość odbyła się tutaj przed urzędem, 
jest tablica, która o tym informuje przy dębie, który został wsadzony w momencie otwarcia 
centrum.  
- 22 czerwca odbył się pierwszy konwent euroregionu,  
- 23 czerwca Wójt wziął udział w sesji powiatowej w związku z pożegnaniem prezesa PKS 
Stanisława Małego,  
- 24 czerwca na komisji bezpieczeństwa Zastępca Wójta Wiesław  Cepielik poruszył 
niezwykle ważną rzecz. Jak wiadomo wszystko co się dzieje ma robić Wójt, czyli Gmina 
czyli gminny organ wykonawczy Wójt. Mieliśmy przypadek, dzień wcześniej w siatkę wpadł 
lis. Kuriozum polega na tym, że wszyscy do gminy. Mamy tego lisa złapać, mamy określić 
czy jest zdrowy i jak zdrowy to go wypuścić a jak jest chory to oddać do weterynarii niech go 
leczą i zapłacić. A co w przypadku osy, pszczoły, dzikiej zwierzyny leśnej. Nie może tak być. 
Wniosek postawił bardzo jasny kolega Cepielik, żeby Powiatowy Zespół Zarządzania 
Kryzysowego opracował jakieś metody, bo ktoś musi zapłacić. Zwierzęta dzikie to jest 



 5 

majątek Skarbu Państwa, więc kto ma płacić skoro to własność Skarbu Państwa. My musimy 
złapać, komuś zapłacić, oddać do weterynarii i zapłacić za leczenie lub jeżeli weterynarz bada 
i się nie nadaje to zleca to odstrzelić. My nie możemy ich odstrzelić, bo to jest teren 
zabudowany i potrzebna byłaby ekspertyza. Więc jest to kolejny problem coraz poważniejszy, 
bo tej zwierzyny jest coraz więcej a cokolwiek się dzieje to wszystko do gminy. Nie da się 
tego bo my nie mamy środków. To jeżeli już to koła łowieckie, które prowadzą politykę 
zgodnie, z którą odstrzeliwują to co się nie nadaje, więc oni powinni to robić w imieniu 
skarbu Państwa, czy też powiat, który jest przedstawicielem Skarbu Państwa w terenie. Nie 
jest to uzgodnione. ale będziemy próbować.  
 
Do przedstawionej informacji pytań i uwag nie wniesiono.  
 
Ad.6. Funkcjonowanie Straży Pożarnej na terenie gminy.  
 
Sprawozdanie z działalności Straży Pożarnej na terenie Gminy Marciszów przedstawił Pan 
Tadeusz Bujniak Komendant Zarządu Oddziału Gminnego ZOSP RP w Marciszowie. 
 
Do przedstawionej informacji innych uwag i pytań nie zgłoszono.  
 
Ad.7. Ściągalność należności- podatek, inne płatności. 
Informację dotyczącą ściągalności należności budżetowych przedstawiła Pani Krystyna 
Magda – Skarbnik Gminy Marciszów.  
Szczegółowa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu 
Do przedstawionej informacji pytań i uwag nie zgłoszono.  
 
Ad.8. Działalność klubów sportowych, sport szkolny.  
Informacja dotycząca działalności klubów sportowych została dołączona do materiałów, które 
radni otrzymali przed sesją. Sprawozdanie  z działalności związanej ze sportem szkolnym 
przedstawiła Pani Marta Jędrzejowska.  
Szczegółowa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 
Do przedstawionej informacji uwag i pytań nie zgłoszono.  
 
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk ogłosiła 10 minut przerwy. 
Po przerwie.  
 
Ad.9. Podjęcie uchwał w sprawach:  
  
a/ powołania Zespołu do wydania opinii o zgłoszonych kandydatach na ławników 
sądowych.  
Uchwała została omówiona przez Panią Jadwigę Adamczyk – Przewodniczącą Rady Gminy 
Marciszów.  
Zaproponowano kandydatury Pani Jadwigi Adamczyk, Pani Danuty Wojtas, Pana Piotra 
Gwoździa, Pana Edmunda Orzechowskiego oraz Pana Juliana Polańskiego.  
Po wyborze składu uchwała została poddana pod głosowanie.  
Uwag i pytań nie zgłoszono.  
Rada Gminy w głosowaniu jednogłośnie, tj. 15 głosami „za” przyjęła projekt uchwały,         
co stanowi załącznik nr 5 do protokołu.  
Uchwała otrzymała nr X/50/15 
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b/ wyrażenie zgody na nieodpłatne przejęcie w zasób mienia Gminy Marciszów 
nieruchomość gruntową położoną w Ciechanowicach w granicy działki nr 575/6 
stanowiącą własność Skarbu Państwa będącą w zasobie Agencji Nieruchomości Rolnej.  
Przewodnicząca Rady Gminy odczytała treść projektu uchwały.  
Rada Gminy w głosowaniu jednogłośnie, tj. 15 głosami „za” przyjęła projekt uchwały,         
co stanowi załącznik nr 6 do protokołu.  
Uchwała otrzymała nr X/51/15 
c/ sprzedaży nieruchomości /dz. nr 139/11, 139/12 obręb Sędzisław/  
Przewodnicząca Rady Gminy odczytała treść projektu uchwały.  
Rada Gminy w głosowaniu jednogłośnie, tj. 15 głosami „za” przyjęła projekt uchwały,         
co stanowi załącznik nr 7 do protokołu.  
Uchwała otrzymała nr X/52/15 
d/ sprzedaży nieruchomości /dz. nr 308/4 obręb Marciszów/ 
Przewodnicząca Rady Gminy odczytała treść projektu uchwały.  
Rada Gminy w głosowaniu jednogłośnie, tj. 15 głosami „za” przyjęła projekt uchwały,         
co stanowi załącznik nr 8 do protokołu.  
Uchwała otrzymała nr X/53/15 
e/ zmiany Uchwały budżetowej gminy Marciszów na rok 2015 
Przewodnicząca Rady Gminy odczytała treść projektu uchwały.  
Rada Gminy w głosowaniu jednogłośnie, tj. 15 głosami „za” przyjęła projekt uchwały,         
co stanowi załącznik nr 9 do protokołu.  
Uchwała otrzymała nr X/54/15 
 
Ad.10.  
Interpelacje i zapytania radnych  
 
Radny Andrzej Mitczak 
Powiedział, że w związku z tym, że ukazało się obwieszczenie Wojewody Dolnośląskiego      
w sprawie budowy obiektu radiokomunikacyjnego tj. przekaźnik GSM, na terenie kolejowym 
naprzeciwko budynku przy byłej stacji PKP w Ciechanowicach. Tam kolej chce zlokalizować 
obiekt o wysokości 42m. W dokumentach, do których dotarli napisane jest, że szkodliwość 
jest od 2 metrów  wzwyż. W związku z tym, że w promieniu 35 metrów jest faza szkodliwego 
promieniowania a ten budynek od tej lokalizacji znajduje się maksymalnie 20 m,  więc 
mieszkańców mieszkających na parterze jeszcze by to nie dotyczyło ale na I i II to już jest 
powyżej 2 metrów. 
Z uwagi na uzyskane informacje prosi o pomoc dla mieszkańców zamieszkujących wskazany 
blok. W związku       z tym, że w Wałbrzychu była podobna sytuacja i słyszymy, że radni 
Wałbrzycha zablokowali tą inwestycję, więc może w formie protestu od Rady 
spróbowalibyśmy to zablokować, ponieważ postawienie takiej wierzy pod czyimś oknem jest 
nie tylko szkodliwe dla zdrowia ale dla wszystkiego co tam jest. Jeżeli byłoby to możliwe to 
powinniśmy działać w tym temacie, bo jeżeli przegapimy ustawowe terminy nic nie będzie 
można zrobić.  
Wiesław Cepielik – Zastępca Wójta Gminy Marciszów  
Stwierdził, że rzeczywiście planowana jest na terenie gminy budowa trzech takich masztów. 
Pierwsza lokalizacja to Ciechanowicach, druga lokalizacja w Marciszowie w okolicach bazy 
DG i trzecia lokalizacja to w okolicach dworca w Sędzisławiu. My jako gmina nie jesteśmy 
tutaj stroną w tym postępowaniu, decyzję wydaje Wojewoda. Z nami uzgadniano jedynie              
w zakresie do drogi gminnej i w tym zakresie uwag nie mieliśmy. Natomiast została wczoraj 
wydana decyzja w tej sprawie przez Wojewodę, czekamy, aż ta decyzja do nas dotrze i będzie 
tutaj moment i czas ustawowy na odwołanie. My tutaj już nie jesteśmy stroną, ale protest 
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mieszkańców w tej sprawie jak najbardziej, jeżeli taki jest to należałoby taki złożyć. Wiemy, 
że poprawki możemy skierować do Wojewody. Następnie Wojewoda może przesłać to do 
ministra. Jest to teren zamknięty, kolejowy, dziwi to Zastępcę, że nie powiadomiono nawet 
właścicieli przyległych działek i załatwiono to wewnętrznie. Ale będzie na to czas, będziemy 
pilnować gdy dotrze decyzja. Taki protest mieszkańców można już powoli szykować a my 
jako gmina się do tego dołączymy. Rzeczywiście w projekcie tej decyzji w podpunkcie „e” 
faktycznie jest mowa o zagrożeniu kierunkowym o mocy 1000 Wat promieniowania i o tym, 
że to promieniowanie występuje powyżej 2 m. Mamy przecież w okolicy 15 metrów budynek 
wielorodzinny, także piętrowy więc mamy to zagrożenie powyżej 2m i należałoby chociażby 
z tego punktu wnieść uwagi. Być może ktoś tego nie przemyślał patrząc na dokumenty, na 
mapy. Z mapy możemy widzieć budynek, ale nie koniecznie ktoś może sobie zdawać sprawę, 
jaki ten budynek jest. Także będziemy pilnować tego i dobrze by było, żeby mieszkańcy ze 
swojej strony jakieś pismo szykowali.  
Radny Edmund Orzechowski   
Chciałby zwrócić uwagę na to, że OSP w Świdniku nie ma prawie nic. Kiedyś rozmawialiśmy 
o takim kluczu do hydrantu, aby takowy klucz był na pokładzie takiego wozu bojowego. Tego 
klucza strażacy na razie nie mają. Mówiliśmy również o wykazie czynnych, aktywnych 
hydrantów, bo z tego co wiemy nie wszystkie są aktywne. Nam to nie jest potrzebne ale 
strażakom jak najbardziej.      
Radna Czesława Olejniczak  
Powiedziała, że właśnie w tej sprawie na Komisji Rewizyjnej wystosowaliśmy konkretny 
wniosek.  
Wójt Gminy Marciszów  
Powiedział, że zna tą sprawę i kierownik ma się tym zająć. 
Radna Czesława Olejniczak 
Powiedziała, że była również poruszana sprawa dotycząca przeglądów tych ubiorów, hełmów, 
niektóre nie mają atestów a bezpieczeństwo tych strażaków w pierwszej kolejności. 
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk  
Zapoznała radnych z wnioskiem, który radny Mirosław Wolak skierował do Przewodniczącej 
Rady Gminy Marciszów, dotyczącym zmian w uchwałach o ustaleniu wysokości diet dla 
radnych oraz o wysokości diet dla sołtysów oraz zasad ich wypłacania. 
Wniosek stanowi załącznik nr 10 do protokołu.    
Po odczytaniu wniosku Przewodnicząca Rady stwierdziła, że jak informowała wcześniej po 
szkoleniu w zakresie Statutu było powiedziane, że zajmiemy się zmianami w Statucie, jeżeli 
zajdzie taka potrzeba, więc nie ma powodu żeby się tym nie zająć. Zapytała również w jaki 
sposób radni chcieliby zająć się zmianami w Statucie. Proponuje aby zorganizować zespół, 
który zajmie się pracą nad Statutem, bo sama uchwała nic nie wniesie, jeżeli nie zmienimy 
Statutu.  
Pani Krystyna Magda – Skarbnik Gminy Marciszów 
Poinformowała, że nie ma konieczności zmiany Statutu w tej sprawie, ponieważ te kwestie 
uregulowane są jedynie uchwałą. Nadmieniała również, że należy odpowiedzieć na pytanie do 
czego służy dieta. Może przyjść jedna osoba na sesję a wszyscy wezmą diety, ale sesja się nie 
odbędzie, ponieważ nie będzie quorum. Przeglądała bardzo dużo uchwał po tym piśmie           
i każda jedna uchwała rady w sprawie diet ma jakieś ograniczenie za nieobecność. 
Najlepszym rozwiązaniem na jakie się natknęła było to, że jeżeli ktoś nie mógł być na sesji 
pisał wyjaśnienie do przewodniczącej rady i na tej podstawie przewodnicząca rady 
usprawiedliwia tą nieobecność. Jeżeli ktoś jest miesiąc lub dwa miesiące chory to nie pełni 
roli radnego i dlaczego ma brać dietę. Dieta ma przede wszystkim rekompensować utracone 
pobory w związku z tym, że Państwo są dzisiaj są tutaj na sesji. Ktoś pojedzie na wczasy       
w tym czasie a dietę i tak weźmie. Należy się zastanowić i przemyśleć tą sprawę. 



 8 

Wójt Gminy Marciszów  
Poprosił Radych, żeby przygotowali projekty uchwał i to co przyjmą i uchwalą tak będziemy 
zarządzać. Taki projekt może być uchwalony na następnej sesji. Jest wniosek, jest propozycja 
to trzeba to rozpracować. 
Radny Mirosław Wolak Wiceprzewodniczący Rady  
Powiedział, że jego wniosek jest po to żeby zacząć dyskusję na ten temat. Uważa, że jeżeli 
taka intencja była, żeby to przedyskutować to może przedyskutowalibyśmy to na komisjach.      
Na bazie przepisów, które teraz obowiązują przewodnicząca nie ma prawa komuś 
usprawiedliwić. We wniosku radny wskazał, że jego zdanie jest na dzień dzisiejszy takie, co 
nie znaczy, że nie zmieni zdania. Proponuje, aby taka komisja przepracowała i wypracujemy 
model, który jest adekwatny do dzisiejszych czasów. 
Radna Jadwiga Adamczyk  
Chciała zauważyć, że mówiła o Statucie, ponieważ była taka rozmowa wcześniej i pewnym 
zapisom w Statucie należałoby się też przyjrzeć, zmodyfikować i uaktualnić. Dlatego 
połączone zostały te dwie sprawy, niemniej jednak to możemy zrobić faktycznie już. Prosi 
aby zastanowić się, kto chciałby pracować w takiej komisji bo to się wiąże z tym, że trzeba 
się pochylić nad tym i trochę czasu poświęcić. Natomiast co do diety Przewodnicząca nie 
widzi problemu, bo jak zna Radę i ma doświadczenia z lat ubiegłych nie zdarzyło się żeby 
radni bez powodu nie przyszli na sesję. Są osobami odpowiedzialnymi i myśli, że tak będzie 
nadal. W związku z tym być może trzeba wprowadzić takie zmiany, bo faktycznie czasami 
jest tak, że zdarzy się jakaś sytuacja i radny nie jest w stanie być w ten dzień kiedy jest sesja          
i połowa diety przepada. Prosi, aby zastanowić się nad tym i odsyła to do komisji, aby 
zastanowić się i przeanalizować i wtedy przygotujemy stosowny projekt uchwały.   
 
Ad.11. Sprawy różne 
 
Radny Władysław Wróblewski  
Powiedział, że pierwsze pytanie chciałby zadać Pani radnej powiatowej. Chciałbym zapytać 
czy Pani radna powiatowa zapoznawała się z projektem drogi w Pustelniku? 
Radna Powiatu Maria Bych  
Odpowiedziała, że nie zapoznawała się z projektem.  
Radny Władysław Wróblewski  
W dalszej części swojej wypowiedzi zwrócił się do Radnych Gminy Marciszów, że w tej 
chwili jest tak zbulwersowany powiatem kamiennogórskim, że głowa boli. Głosował też, 
żeby środki naszej gminy przekazać na pomoc do tej drogi, ale jeżeli miałby teraz podnieść 
rękę to by jej nie podniósł. Takiego bubla jak zrobił Powiat to się w głowie nie mieści. 
Kuriozum jest, radny często chodzi na tą drogę powiatową w Pustelniku, interesuje się, był    
w powiecie z innymi, nawet z wójtem teraz obecnym Starych Bogaczowic. 75 metrów, które 
radny dokładnie wyliczył, zostawia się kawałek drogi i nie będzie ona zrobiona. Radny liczył 
na to, że do lasu, bo tak była mowa.  Do lasu 75 metrów zabraknie, tam też nasi ludzie 
mieszkają. Radny jest zbulwersowany, dzwonił do Powiatu, dzwonił do Zastępcy Wójta          
i rozmawiał, ale nic się nie dało z tym zrobić. Radny pyta, kto ten projekt robił, za co dostaje 
pieniądze ten człowiek. Wyśmieją nas ludzie, jeżeli dowiedzą się o takim kawałeczki co 
powiat robi. I tak jak rozmawiał z Wójtem jeszcze dzisiaj, sprzeciwiać się do dofinansowaniu 
do powiatu do dróg. Nie dość, że chcemy pomóc to nam się robi takiego bubla i nikt się nie 
interesuje tym. Prosi radnych, że jeżeli będzie jakaś uchwała na naszym terenie od powiatu, 
prośba o coś to zastanówmy się, żeby tą uchwałę głosować. Na przerwie rozmawialiśmy         
o drodze powiatowej z Wójtem, żeby tam coś zrobić. Tak, to są nasi mieszkańcy, którzy 
mieszkają przy drogach powiatowych, trzeba im ulepszać życie ale nie możemy dopuszczać 
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do takiego bałaganu. To jest zgroza, żeby nie dokończyć 75 m. i żeby chociaż te dziury 
poprawić.   
Wiesław Cepielik Zastępca Wójta Gminy Marciszów   
Powiedział, że niestety czuje się pomówiony, bo zapewniał od samego początku, że 
uczestniczy w negocjacjach ze Starostwem i będzie dbał o to, żeby ta droga była robiona jak 
najlepiej. Zastępca jest szczerze zdziwiony tym wystąpieniem, nie rozumie konkretnie sensu 
podejścia do tej sprawy. Zastępca na ostatnich sesjach informował na bieżąco, kto wygrał 
przetarg, o dokumentacji jaka jest sporządzona, jaki odcinek będzie robiony. Powiat ma tam 
3,5 km drogi, nie udało się jej zrobić w całości. Oczywiście jest to związane z finansami. 
Dróg w powiecie jest bardzo wiele a udało się tak wynegocjować i doprowadzić do tego te 
rozmowy, że została podjęta decyzja o wykonaniu remontu odcinka przez wieś. Sprawa 
wygląda tak, że został uwzględniony odcinek o długości 1200 m. Jest to o 30m dalej niż 
ostatnie zabudowanie, znajdujące się we wsi Pustelnik przy drodze powiatowej. Więc został 
spełniony ten warunek, że do końca zabudowań a nawet dalej, 30 m za budynek nr 15 
państwa Wiktorów. Od tego miejsca do lasu jest około 70m i później jest odcinek przez las do 
Gostkowa.  
Zastępca jest tam na bieżąco raz w tygodniu, nawet z Panem sołtysem chodzimy, patrzymy. 
Zastępca jest pod wielkim wrażeniem, w jakiej technologii jest ta droga robiona. Tam została 
zastosowana technologia taka, że sprowadzono specjalne urządzenia – młyny. To jest taka 
maszyna, która jedzie i wybiera kilkadziesiąt cm, mieli, rozdrabnia, po czym układa. 
Sprowadzono kolejne maszyny i te maszyny w ubiegłym tygodniu tą masę ponownie mieliły 
utwardzając cementem. Teraz jest okres wiążący, czyli przez 14 dni ma to leżeć, bo ma ten 
beton związać te kamienie z tym tłuczniem i w dalszym etapie będą wykonywane prace 
związane z nawierzchnią. Droga, która pierwotnie miała 3 metry będzie miała w niektórych 
miejscach 4 metry, będą nowe rowy, nowe przepusty. Wszystkie przepusty są z rur 
hartowanych fi 500 i to są długie odcinki. Zastępca uważa, że będzie to jedna z najlepiej 
wykonanych dróg w powiecie kamiennogórskim i na pewno posłuży na wiele lat. Nie 
rozumie dlaczego w opinii Pana radnego można by było zrobić 70 metrów dalej w lesie, może 
100, może 200 może 300. Został zaplanowany taki etap i ten etap jest realizowany. Nie 
rozumie również dlaczego radny uważa za żenujące i karygodne to, że nie zrobiono 70 
metrów dalej do lasu.  
Radny Władysław Wróblewski  
Powiedział, że dziwi się bo wywodzi się Pan z Pustelnika i Pan nie wie, że gajówka należy 
jeszcze do Domanowa. 
Wiesław Cepielik Zastępca Wójta Gminy Marciszów 
Wyjaśnił radnemu, że gajówka czy też leśniczówka to jest teren leśny, oddalony blisko 
kilometr od drogi powiatowej, tam nie budynków. Nie rozumie, bo tam dalej nie ma drogi. 
Jest teren leśny. Nie możemy na terenie leśnym w kierunku leśniczówki zrobić drogi. 
Tomasz Wernicki sołtys Pustelnika  
Powiedział, że w imieniu mieszkańców chciały podziękować Radzie za zagłosowanie               
i Wójtom za to, że w ogóle doszło to do skutku. Nie ma co narzekać, bo naprawdę jest to 
robione rewelacyjnie, a że mało to wiemy, ale tak jest w Polsce. Mamy nadzieje, że to pójdzie 
dalej.  
Radna powiatu Maria Bych  
Powiedziała, że z wypowiedzi Pana Wróblewskiego wynika, że nie dopilnowała projektu, że 
nienależycie został przygotowany, ale chciała zaznaczyć, że jako radna nie może kontrolować 
pracy ludzi. Są od ludzie nadzorujący, specjaliści, jest naczelnik.  
 
O godz. 12.45  na sale narad przybył mecenas Robert Greb 
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Wiesław Cepielik Zastępca Wójta Gminy Marciszów 
Zapytał radnego Wróblewskiego,  czy był może na tym odcinku, o którym  mówi i co 
widział?  
Radny Władysław Wróblewski  
Odpowiedział, że był, sprawdził.  Ta robota mu się podoba, wszystko jest w porządku, tylko  
walczy o tych ludzi, którzy dojeżdżają tą drogą na gajówkę. Oczywiście rozumie, że ta droga 
do gajówki nie jest nasza gminna, to jest teren leśny ale tam mieszkają dwie rodziny i tą drogą 
dojeżdżają do swojego budynku. Radny dziwi się, że Zastępca nie zauważa, że tam ludzie 
mieszkają i walczy nie tylko o tych ludzi tylko o wszystkich. Traktujmy jednakowo 
mieszkańców i to jest cel radnego.  Chodziło radnemu o 75 metrów żeby tylko do tego 
zakrętu lasowego dociągnięto, nie mówi o górze żeby w lesie zrobić drogę tym mieszkańcom. 
Wiesław Cepielik Zastępca Wójta Gminy Marciszów 
powiedział radnemu Wróblewskiemu, że jest w błędzie, bo 70 metrów jest do pierwszych 
drzew, gdzie zaczyna się las, natomiast Pan ma na myśli tą drogę leśną, która prowadzi do 
gajówki. To od niej kończą się obecne roboty przy drodze powiatowej, do tego tzw. 
skrzyżowania jest 200 m. Poza tym  te 200 m też nie pozostawiono. Jakby Pan był to by Pan 
zobaczył, że są tam oczyszczone rowy, są oczyszczone pobocza. Na tym odcinku tych 200 m 
nie ma tam dziur, także nie mówmy, że jest tam problem z dojazdem.  
Wójt Gminy Marciszów 
Zaproponował, aby radny Wróblewski i Zastępca umówili się na wizję lokalną.  
Radny Kazimierz Nowakowski  
Zgłosił trzy sprawy: 
przystanki – prosi aby zwrócić na nie uwagę, ponieważ na jednym przystanku jest jeszcze 
eternit.  
tabliczki z numerami - brakuje jednego numeru – 103 i nikt nie reaguje 
budynek nr 9, który grozi zawaleniem a często bawią się tam dzieci. Jest to budynek 
niezamieszkały przez kilka lat i trzeba to zgłosić do nadzoru.  
Wójt Gminy Marciszów  
Odpowiedział, że co do eternitu to mamy jeszcze czas, aczkolwiek  można się pokusić             
o eliminację. Zrobimy to w miarę posiadanych możliwości, dając dobry przykład dla 
mieszkańców, ale za wszystkim stoją pieniądze. Sama sprawa dopłaty jest niewielka 
natomiast problem polega na tym, że mieszkańców nie stać na to żeby kupić nowe pokrycie.   
Tablicami zajmowała się Rada Sołecka z funduszu sołeckiego, który jest funduszem 
gminnym. Jeżeli jest potrzeba to trzeba to uzupełnić. Wójt poprosił sołtysa wsi Pastewnik, 
żeby domówił tą tablicę.   
Odnośnie budynku nr 9 to Wójt z uporem będzie mówił, jak najdalej od prywatnych 
własności, a zatem Wójta obowiązkiem jest zgłosić do Inspektora Nadzoru Budowlanego i na 
tym się kończy odpowiedzialność gminy.  
Radny Mirosław Wolak Wiceprzewodniczący Rady  
Powiedział, że Radni dostali na dzisiejszą sesję dokument z 2010 roku, gdzie jest opinia Rady 
Sołeckiej z Ciechanowic – pismo stanowi załącznik nr 11 do protokołu.  
Syntetyzując to, chodzi tutaj o poracie działań wtedy ówczesnych właścicieli o powiększenie 
terenu wokół pałacu. Radny dziękuje Wójtowi, że przypominając rademu o tym dokumencie  
zadaje kłam, że radni Ciechanowic są przeciwko panu Mellerowi. To jest namacalny 
dokument, że jesteśmy za. Wszyscy jesteśmy za tym, żeby jak najlepiej rozwijał ten pałac        
i właściciele korzystali, z tym, że argumentacja na komisji budżetowej była taka, że kiedyś 
wyraziliśmy zgodę na sprzedaż działek a teraz coś zaczynany koło tego dyskutować.  W tym 
dokumencie z 2010 roku są wymienione numery działek i one nie są tożsame do numeru 
działek, o których w tej chwili dyskutujemy na temat drogi gminnej, której chcemy zmienić 
status. Radny dziękuje Wójtowi za to, że przypomniał, że radni z Ciechanowic popierają 
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rozwój Ciechanowic, popierają prywatnego właściciela, ale prosi nie używać takich 
argumentów, że jesteśmy przeciwko.  
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk  
Powiedziała, że ta sprawa wróciła jeszcze pod obrady komisji, odnośnie tamtych działek, 
przyjrzymy się temu bliżej.  
Poprosiła o rozdanie Radnym pisma od Pana Mellera, skierowane do Rady i myśli, że mając 
te materiały Radni będą mogli rzetelnie jeszcze raz przeanalizować ten problem i dojdziemy 
do jakiegoś konsensusu w tej kwestii. 
Pismo stanowi załącznik nr 12 do protokołu.  
Wójt Gminy Marciszów  
Powiedział, że sprawa rozwoju tego pałacu jest kontynuowana na podstawie wniosku rady 
sołeckiej i nie odnosimy się ani do numerów działek ani do sprzeciwu, po prostu jest to 
kontynuacja tego co jest. Wójt od początku uchwalając porządek informował o przyczynach 
wycofania tego punktu. Pan Meller prosił dzisiaj Wójta, aby to pismo przekazać, nie po to aby 
dzisiaj na ten temat dyskutować.  Jak będą dokumenty z powiatu, opinia  należy się spotkać. 
To jest taka informacja właściwie o działalności czy też współpracy firmy Pana Mellera, 
który jest właścicielem tego pałacu z Urzędem Gminy i wkładu, jaki został włożony.  
Radna Danuta Wojtas  
Zapytała czy, coś słychać już na temat aneksu kuchennego przy świetlicy w Sędzisławiu?  
Wójt Gminy Marciszów  
Odpowiedział, że przyjdzie po chorobowym pani kierownik to prosi, aby się z nią umówić            
wraz z sołtysami i radni z Marciszowa w sprawie tych urządzeń przy placu zabaw                   
w Marciszowie, tej siłowni zewnętrznej. Wójt dodał, że przy okazji mamy plany, tylko 
musimy zgłosić do Starostwa, montaż dwóch altanek na placach zabaw. Jedna w Sędzisławiu 
i druga w Marciszowie przy nowym placu na górnym. Także zajmiemy się jeszcze planem tej 
rozbudowy bo pomysł jest bardzo dobry żeby to zmienić dla poprawy działalności tej 
świetlicy.  
Radna Czesława Olejniczak  
Poprosiła, aby przy okazji zająć się kotłownią.  
Wójt Gminy Marciszów 
Odpowiedział, że na kotłowni mamy zamiar również robić elewację, żeby był cały kompleks. 
Wiecie Państwo, że to jest naprawdę ogrom roboty. Ci ludzie chodzą, pracują gdzie to jest 
możliwie szybko. Wydajność z robót publicznych także interwencyjnych jest taka, jaka jest. 
Po prostu z tych ludzi dużo się nie wyciśnie i w związku z tym, że urzędy pracy żądają od nas 
oprócz tego, że musimy zatrudnić to jeszcze dopłacać. W przyszłym roku, jeżeli nie zmienią 
się warunki to rezygnujemy, bo musimy kolejne pieniądze podstawiać do funduszu pracy. 
Lepiej zatrudnić jednego stałego pracownika, który będzie chciał pracować. 
Radny Andrzej Mitczak 
Przypomniał, że miesiąc temu byli na kolorowych jeziorkach i z komisji rolnictwa wpłynął 
wniosek i prosi, aby ten wniosek zaistniał.  
Wójt Gminy Marciszów  
Wyjaśnił, że odpowiedział na wniosku, że nie wyraża zgody usytuowanie nowego źródła 
ognia, ponieważ prewencja ustaliła przy czerwonym jeziorku punkt, gdzie można rozpalać 
ogień. Taką procedurę potrzeba wszczynać a Wójt  ma wątpliwości czy to jest zasadne, bo 
ustawa jasno mówi, że 100 m od lasów w ogóle nie można palić ognisk. I druga rzecz to ten 
parking. Wójt nie widzi powodu, to zostało bardzo mądrze omówione w trakcie zmiany 
umowy, żeby tam robić parking. Po prostu i tak się nie zmieści wszystko                         
a rozjeżdżamy coś, co poprzednio bardzo bulwersowało niektórych. I takie były ustalenia         
z dzierżawcą, że tam ma powstać boisko do siatki i boisko do piłki nożnej. 
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Radny Adam Ryżowski  
Zwrócił się do radnej Powiatu z przypomnieniem, że Powiat wykonywał pracę odnośnie 
kilometrażowania drogi  i przyjechała ekipa, słupki wkopała natomiast przy budynku 22 nie 
zabezpieczono tego osuwiska.  
Odnośnie dziur ma nadzieję, że Powiat to wykona co ustalił z panią naczelnik, ale te, które 
były połatane to w tej chwili Pan Meller połatał, żeby dostać się w głąb wioski.  
Kolejną sprawą jest to, że już nie mamy wiosny, i jeżeli Radny ma pismo, mówiące, że na 
wiosnę będzie wykonany trójnik na Raszów to jest to jakieś zobowiązanie nie tylko 
pracownika, ale i osoby, która zarządza w Starostwie Powiatowym i wydziałem 
drogownictwa. Ten trójnik do Raszowa koło budynku 86 nie wymaga wielkich nakładów, to 
tylko utwardzenie odpowiednią maszyną.   
W dalszym ciągu prosi o przyspieszenie pracy przy budynku 20 w Wieściszowicach. Ta 
droga się obsunie i radny zrobi wszystko, żeby to trafiło na cały kraj, bo inaczej nie można 
rozmawiać na szczeblu tutaj globalnym. Ktoś, może pracownicy byli, przyglądali się temu, 
dziwi się też pracownikom, bo to jest zaniedbanie starostwa, bo patrząc od strony Rędzin        
z prawej strony woda wlatuje do Mennicy i naruszyła strukturę muru Mennicy przy drodze 
powiatowej i stało się jak się stało. Nikt nie dostrzega tego a później będzie się nam tłumaczy, 
że Starostwo nie ma pieniędzy. Zabezpieczenie tego to jest koszt x a będzie koszt xxl, jeżeli 
tego nie zrobimy.  
Zwrócił się z informacją do Wójta, że zebranie wiejskie również wystosowało pismo po 
zebraniu wiejskim w sprawie parkingu, zlokalizowanego w tamtym obrębie obok kolorowych 
jeziorek, z uwagi na skargi mieszkańców, odnośnie zatłoczenia samochodów w centrum 
wioski. Ten parking, który jest obecnie użytkowany oraz ten mniejszy w tej chwili nie spełnia 
wymogów wpuszczenia wszystkich samochodów. Było tak w długi weekend jeden, było też 
w drugi. Mieszkańcy się skarżą, że parkują na ich poboczach samochody. Źle się stało, że 
teren dolny już ma właściciela prywatnego. Była mowa, żeby kolejnych wpuszczać na teren 
tzw. boiska, tylko poprzedni właściciel dokonał pewnych prac ziemnych w celu uruchomienia 
tego parkingu. Sprzętem ciężkim zerwał jedną ścianę zabezpieczającą, zerwał drugą ścianę 
zabezpieczającą robiąc drogę wjazdową dla samochodów. Radny nie pamięta czy monitował 
tą sprawę  tu na sesjach czy na spotkaniu z Wójtem, ale ten stan rzeczy za zgodą gminy został 
przez poprzedniego właściciela. Obecny dzierżawca nie zrobił nic ponad to, co zostało 
zrobione. Radny chciałbym tylko zasugerować ze swojej strony, że to jest taki teren – 
przysłowiowe klepisko a nie boisko i prosi o rozważenie tego. Ten teren z racji walorów 
przyrodniczych czy innych walorów nie stanowi atrakcji dla turystów, natomiast odciąży 
wioskę, pozwalając ulokować te samochody niejako w jednym obrębie a przyroda ta, która 
jest teraz, ona jest zachowana. Ponadto teren ten jest dość ciekawy, dlatego że jak są opady 
deszczu ta ziemia nie przepuszcza tam  i robi się taka twarda skorupa.  
Prosił jeszcze raz o przeanalizowanie odciążenia terenu wioski i zarówno mieszkańcy będą 
zadowoleni z tego powodu a my będziemy mieli usytuowany cały ruch samochodowy 
turystyczny w jednym okręgu. Byłoby to logiczne, bo idąc tamtędy jest problem z dostępem 
do drogi. To jest droga gminna, miały być te zatoczki robione bo dla pieszego to jest problem. 
Samochody się mijają a pieszy między nimi, ale to jest odrębny temat. Sygnalizuje to, bo         
w przyszłości trzeba będzie zrobić, a że droga jest gminna no to w kwestii gminy albo rady 
sołeckiej. Co do ogniska radny zgadza się, niech będzie przy tym czerwonym jeziorku jedno 
ognisko a turyści co będą chcieli to i tak zrobią a my większego wpływu na to nie mamy. 
Radna Jadwiga Adamczyk  
Powiedziała, że swojej strony jako mieszkanki Wieściszowic, że faktycznie te samochody 
uprzykrzają życie, bo kierowcy nie mogą zjechać na ten legalny parking. Przyklejają się przy 
drodze gminnej w okolicach i sklepu i bocznej uliczki tak, że utrudniają przejazd, bo droga 
nie jest zbyt szeroka. Nie ma też mowy żeby spokojnie przejść droga, bo ruch jest w weekend  
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wzmożony. Ta propozycja wcale nie jest taka zła, bo to by rozwiązało tą trudna sytuację,  
jeżeli chodzi o pojazdy.  
Wójt Gminy Marciszów  
Powiedział, sami chcieliśmy rozwoju jeziorek i mamy to, co chcieliśmy.  Nawet gdyby na 
tym boisku zmieściło się 20 samochodów to w ogóle nie rozładuje to korków, jak ich jest 
kilkaset. Jest pierwszy parking u góry, drugi mniejszy pod skarpą piachu i jeszcze trzeci jest 
po prawej. Trzeci parking to jest teren gminny i Wójt nie rozumie, dlaczego nikt tam nie 
parkuje. Bo dopiero następny jest prywatny i kupiony przez pana Nowaka od Agencji Rolnej 
w drodze przetargu. Ale on się kończy za budynkiem ostatnim po prawej stronie. Prosi           
o trochę konsekwencji. Przecież było oburzenie niektórych jak poprawił to boisko pod rodeo. 
Wzburzenie polegało na tym, że byk i konie rozjadą boisko a teraz 20 samochodów w tym 
miejscu z oponami, gaszenie i koncentracja tego ołowiu. Wójt nie uchyla się od analizy, to 
zrobiliśmy z Panem Wójcikiem w momencie renegocjacji umowy i takie były ustalenia. 
Natomiast nie zrobimy zatoczek bo nie ma pasa drogowego. Jest droga, z jednej strony las       
z drugiej strony las i tak udało nam się wcisnąć oświetlenie. Na tej drodze jest chyba zakaz 
postoju i nie mają prawa tam parkować i jeżeli tak się dzieje to trzeba zadzwonić na policję           
i jeżeli jest ten znak usunąć. Wójt nie będzie biegał za samochodami, które są nielegalnie 
postawione. Chcieliśmy tego, mamy to, jeziorka są znane, samochody jeżdżą z całej Polski     
i nie tylko i nie rozwiąże sprawy 20 samochodów na tym boisku przy takiej ilości turystów.  
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk  
Poprosiła o zamknięcie tego tematu oraz pójście na kompromis, który będzie zadowalał           
z korzyścią dla turystów i dla mieszkańców.   
Radny Edmund Orzechowski  
Poinformował, że Rada Sołecka ze Świdnika wystosowała pismo do powiatu z prośbą             
o naprawę drogi powiatowej biegnącej przez wieś. Odpowiedziano, że na wiosnę zostanie to 
zrobione. Prosi o przypilnowanie tematu.  
Radna Powiatu Maria Bych  
Jeżeli chodzi o naprawę trójkąta w Wieściszowiach, to było to zgłaszane i wiedzą o tym i jak 
tylko zakończą te prace priorytetowe to przystąpią do naprawy tego trójkąta, jak również 
budynku nr 20. Mają niewielu ludzi i niewiele sprzętu, natomiast jeżeli chodzi o znak, o który 
wnioskował radny Ryżowski zgłosiła to i w międzyczasie postawili. Natomiast jeżeli chodzi    
o koszenie to częściowo nie dokończono w naszej gminie, bo zepsuł się ciągnik i jak 
naprawią to przystąpią do koszenia. Natomiast w Świdniku dziury będą naprawiać dopiero jak 
skończą prace pilne.  
Wiesław Cepielik Zastępca Wójta Gminy Marciszów  
Powiedział, że odnośnie dróg Wójt upoważnił go do tego, żeby prowadził rozmowy. Jest 
bardzo duże prawdopodobieństwo, że w tym roku Powiat zrobi odcinek drogi w Pastewniku. 
Droga w Pastewniku została zrobiona, ale jakby niedokończona, bo odcinek łączący od 
Bolkowa do Płoniny jest w katastrofalnym, stanie i jest to rzecz priorytetowa, żeby to 
połączyć. Starosta dał deklaracje że ta droga zostanie zrobiona, ale Zastępca uważa i prowadzi 
rozmowy w tym kierunku, że następnym priorytetem w tej gminy jest wyremontowanie drogi 
przez wieś w Świdniku i nie wyobraża sobie, żeby tym tematem Powiat się nie zajął.  Być 
może i o tym starosta też mówi, żeby gmina dołożyła. Być może, że trzeba będzie                  
w przyszłości zaplanować takie środki. Powiat stara się o różne dotacje czy z funduszy 
terenowego czy jeżeli chodzi o środki popowodziowe i Zastępca podchodzi do tego z pełną 
wyrozumiałością. I tak jak dołożyliśmy do drogi w Pustelniku i tu być może trzeba będzie 
pomyśleć o jakieś niewielkiej formie. W Pustelniku na 800 000,00 zł dołożyliśmy 100 000,00 
zł. To niewielki wkład, ale istotny. Jeżeli dojdzie do takiej sytuacji, a może dojść, to taką 
decyzje prędzej czy później trzeba będzie podjąć. Starosta mówi, że jest szansa biorąc pod 
uwagę ilość mieszkańców, ilość zabudowań. Zastępca uważa, że jest to priorytet i zrobienie 
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tej drogi w takiej technologii jak w Pustelniku, z wymianą wszystkich przepustów, 
zrobieniem kompleksowego odwodnienia.   
Józef Szołdrowski sołtys wsi Sędzisław 
W imieniu rady sołeckiej zaprosił na festyn rodzinny  w Sędzisławiu, który odbędzie się          
4 lipca o godzinie 17 na boisku sportowym.  
Zgłosił budynek za szatnią w Sędzisławiu, zagrażający bezpieczeństwu mieszkańców oraz 
zablokowanie drogi awaryjnej za budynkiem 94 w Sędzisławiu.  
Wójt Gminy Marciszów  
Podziękował za zaproszenie i odpowiedział, że 4 lipca jest koncert w Świdniku i wyjazd do 
Viteznej i nie da się rozczłonkować. Swego czasu były dożynki w Sędzisławiu zrobione          
w okolicach obecnego domu kultury. Jest tam boisko, można rozłożyć namioty i mimo 
deszczy te dożynki wcale nie były złe. To kolejny argument, ale jeżeli decyzja zapadła, że na 
boisku to własność prywatna i wójt jest daleki od tego, żeby ingerować.  Ktoś kupił i nie dba   
i jedyne, co pozostaje to inspektor nadzoru budowlanego.   
Radny Mirosław Wolak  
Zgłosił radnej powiatowej, że na drodze powiatowej przed Orliną w zeszłym roku robiono 
przepust, przecięto asfalt i zapomniano go uzupełnić. Radny zapytał również, czy trzeba 
publikacji prasowych, żeby zaistniało koszenie? Dopiero kiedy mieszkaniec opisał sprawę       
w RTI, to dzięki temu na Miedziance zostało skoszone, natomiast pozostałe drogi powiatowe 
nie zostały ruszone.   
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk  
Powiedziała, że jeśli już jesteśmy przy temacie koszenia to widzi, że są jeszcze miejsca gdzie 
nie jest to zrobione dokładnie, nie tylko w kierunku Wieściszowic. W Marciszowie kosili 
pobocze głównej drogi i przy skręcie w kierunku rybiarni po prawej stronie została taka trawa 
wysoka, że utrudnia wyjazd z drogi. Prosi aby zrobić to dokładnie i rzetelnie, żeby faktycznie 
były efekty tego, że ta kosiarka przejechała    
Wójt Gminy Marciszów  
Poinformował, że w lipcu będzie podpisany akt notarialny, bo tartak został sprzedany firmie, 
która przymierzała się do tego rok temu. To jest firma z główną siedzibą w Mińsku w woj. 
lubuskim, następnie w kotlinie kłodzkiej i trzeci jest w Walimiu. Właściciel tartaku poszukuje 
pracowników, docelowo chce zatrudnić 30-40 osób. Im więcej będzie od nas tym lepiej bo 
mamy bardzo duże bezrobocie. Na pewno na szybko potrzebna jest kobieta, znająca się  na 
kadrach. Pracowników poszukuje również firma Kubacki w Lubawce, z przyuczeniem do 
zawodu szwaczki i pracowników sezonowych. Prosi, aby przekazywać chętnym bo być może 
są jeszcze ludzie, którzy mogliby się przyuczyć. Okazuje się, że jest praca. Do tartaku             
w Dębrzniku pan Szopa również potrzebuje pracowników i jakoś nikt się nie garnie tam do 
pracy. Jest bardzo duże bezrobocie a okazuje się, że nie ma ludzi do pracy.  
Radna Czesława Olejniczak  
Zauważyła, że pan Szopa potrzebuje pracowników, tylko co proponuje tym pracownikom          
w zamian - trzy złote za godzinę i pracują po trzysta godzin.   
Wójt Gminy Marciszów  
Wyjaśnił, że nie chciałby tutaj dyskutować, bo został poproszony o pomoc w poszukiwaniu 
pracowników i prosi, aby nie próbować go wciągnąć w dyskusje. To nie Wójt ustala warunki 
pracy w zakładach jakichkolwiek, tylko jest do tego odpowiedni właściciel i on o tym 
decyduje.  
Wójt poinformował, że odnośnie pozwolenia wodno-prawnego zmieniło się prawo wodne        
i niekiedy mówiliśmy o tym, żeby w różnych miejscach dołożyć parę koryt betonowych. Żeby 
położyć jakiekolwiek koryta trzeba wystąpić o pozwolenie wodno-prawne, którego wydanie 
trwa mniej więcej od pół do roku. Ta zamiana przepisów komplikuje inwestycje typu 
Ciechanowice, typu osiedle, gdzie są drogi, gdzie trzeba włożyć koryta. Na takie inwestycje 
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trzeba uzyskać to pozwolenie i jak to zrobić skoro trzy miesiące temu dostaliśmy promesę na 
drogę w Cechanowicach i nawet z projektem, który zrobiliśmy to pozwolenie moglibyśmy 
dostać w przyszłym roku, a my musimy rozliczyć pieniądze do października.  
Wójt poinformował, że został  zgłoszony do prokuratury ubliżając redakcji RTI, ale też           
w sprawie kompleksu gminnego. Prokuratura zażądała dokumentów, dlaczego 
doprowadzamy wodę i kanalizację do kompleksu gminnego. To nie jest kompleks gminny 
tylko taki jak inne działki. Jest to kuriozum. Wójta można obrażać a Wójt nie ma prawa się 
obronić.  
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk  
Zapoznała radnych z pismem od pani Rębacz w sprawie przyłącza sieci wodociągowej do 
granicy działki 242.  
Przewodnicząca skierowała pismo do Komisji Infrastruktury.  
Pismo stanowi załącznik nr 13 do protokołu.  
Wójt Gminy Marciszów  
Uzupełnił, że pani Rębacz znalazła kupca na ziemie za rybiarnią i domaga się, żebyśmy 
doprowadzili wodę i kanalizację do granicy działki. Wydaliśmy warunki dotyczące 
kanalizacji, bo mamy kanalizację, ale nie mamy tam wody. Proponujemy, żeby wystąpiła do 
Wałbrzycha, bo Wałbrzych ma możliwości. Rozmawialiśmy z panem Ptakiem, który najpierw 
się zgodził, żeby od niego poprowadzić wodę ale później, jak dowiedział się, ze ma to być na 
domy jednorodzinne to absolutnie był przeciwny, żeby od niego doprowadzić wodę. Problem 
jest tego typu, że tam prawdopodobnie nie będziemy mogli wydać decyzji o warunkach 
zabudowy bo tam jest teren przemysłowy a nie mieszkalny. Inna możliwość jest taka, że 
pewne rzeczy musimy zaplanować. Jeżeli nie mamy zaplanowane, nie robimy. Wówczas 
prawo pozwala, żeby inwestor sam doprowadził i wtedy występuje do gminy w odpowiednim 
czasie i planujemy i przejmujemy ten wodociąg za opłatą, jaką poniósł.  
Przewodnicząca Rady Jadwiga Adamczyk  
Na zakończenie obrad poprosiła sołtysów o przekazanie aktualnych zdjęć w celu naniesienia 
na tablice promujące poszczególne miejscowości, podziękowała za merytoryczną dyskusję na 
dzisiejszej sesji oraz za włączenie się w przygotowanie uroczystej sesji.  
 
Ad. 12.   
Zamknięcie obrad sesji.  
W związku z wyczerpaniem porządku obrad sesji Przewodnicząca Rady Gminy o godzinie 
13.35 dokonała jej zamknięcia. 
Załączniki do protokołu dostępne są na stanowisku pracy Biuro Rady Gminy.  
 
Protokołowała                               Przewodniczący Rady Gminy 
Anna Płaszczyńska                                     Jadwiga Adamczyk 
Insp. ds. Rady Gminy  
i przygotowywania  
wniosków unijnych 
 

 
 
 
 
 
 
  


